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Ku zjednoczen-u katolików w Gzechosłcwacii. R e a d in g  za p ro szo n y  do  P a ry ża '
W dmach 30. 9. i 1. 10. odbyła =ię konfe­

rencja pienama Episkopatu Czechosłowackie­
go w Ołomuńcu pod przewodnictwem Arcyb. 
Prec~ana, a przy udziale Nuncjusza Ciriaciego. 
Jej przedm otem była m. in. sprawa przywró­
cenia jedności katolików, która się zachwiała 
w zw:ązku ze sprawą ustąpienia Arcyb. Pragi, 
TCs. Kordacza. Wówczas to częśó duchowień­
stwa niemieckiego i dwa katolickie dzipnnik-i 
niemieckie: „Egerland“ (w Cheb) „Deutsche 
Presse“ (Praga) zaatakowały Nuncjusza, co na 
stępme pozwoliło prasie antyrelig.jnej rozwi­
nąć nagonkę na Rzym i Stolicę Apostolską..

Konferencja Episkopatu postanowiła — jak

donoszą „Lid. Listy" — ukarać winowajców, 
między któremf znalazło się dwóch księży tak­
że. W rezultacie narad zostali zasuspendowani 
„a divinis“ Ks. Magerl, katecheta w Cheb i 
radca konsystorski, i ks. dr. ,W. Szanda, profe­
sor na fakultecie teolog, uniwersytetu w Pra­
dze. Obydwa wymienione pisma zostały uzna­
ne- za niekatolickie, a wszelka współpraca 
w nich została zakazana.

W ejbliższym czasie ma się pojawić zbioro­
wy Hat pasterski Biskupów czechosłowackich 
poświęcony przywróceniu jedności katolickiej... 
Konferencja ponadto wysłała telegram do Ks. 
Arcyb. Kordacza z pozdrowieniem.

Nowe wezwanie Ojca św. 
do katerków.

O zgodę społeczną i pokój międzynarodowo,

„Osser. Rom." ogłasza encykl. papieską, zaczy­
nającą się od ełów „Nowa impendent". Ency­
klika poświęcona jest ciężkim warunkom, 
w jakich znajduje się ivarstwa robotnicza, po­
nadto występuje przeciwko wyścigowi zbrojeń. 
Encyklika nawołuje wszystkich katolików do 
pracy nad zapewnieniem zgody społecznej I 
pokoju międzynarudewego.

ENCYKLIKA WYWOŁAŁA WIELKIE 
WRAŻENIE.

Rzym. 4. 10. (PAT). Ogłoszona wczoraj 
■wieczór encyklika wywołała wielkie wrażenie 
w świecie katolickim. Jest to krótkie, lecz wy­
mowne wrzwa nie Oica św. do rychłego zor­
ganizowania krucjaty miłosierdzia i pomocy 
dla dotkniętych klęską bezrobocia i kryzysu 
gospodarczego.

 ono---------

Dalcra represje 
przeeśw Polakom na Łotwie.

Ryga, 4. 10. (PAT). W dalszym ciągu re- 
iresyj, stosowanych względem mniejszości poi 
ikiej wczoraj w godzinach popołudniowych, 
aresztowany został członek rady miejskiei 
w Rydze z frakcji polskiej oraz kandydat do 
sejmu z listy polskiej Liberys. Został on aresz­
towany we własnem mieszkaniu. Również 
aresztowano p. Skieszka, męża- zaufania komi­
tetu wyborczego. Osoby, które chciały za­
sięgnąć infnrmacyj o aresztowanych, nie były 
dopuszczone do władz policyjnych, nie mówiąc 
Już o OŁObistem widzeniu się z działaczami poi 
*kim'.

ZAK AZ WYKLADIT.
Ryga (PAT). Minister oświaty zabronił wy­

kładać religji ks. RaKowskiemu, powołując, się 
na to, ze ks. Rakowski jest obywatelem pol­
skim.

Nowy most na Warne
zbudowali saperzy w rekordowym czasie.

Poznań 4. 10. (PAT). Dzisiaj rano przybył 
do Poznania p. mm. robót, pub! gen. Norwid- 
Neuge-bauer. Z dworca, gdzie powitał ^  mini­
stra  w imieniu miejscowych władz prezydent 
Ratajski, udał się p minister do gmachów uni­
wersyteckich. gdzie w czasie PWK. mieściła s;ę 
wystawa rządowa. Gmachy te przekazuje się 
obecnie uniwersytetowi. Następnie p. minister 
udał się wraz z otoczeniem do Biedrusk'), do 
obozu ćwiczebnego pod Poznaniem, gdz:e 

wziął udział w uroczystym otwarciu nowego 
mostu na Warcie. Most ten, długości 200 me­
trów, zbudowany został przez 3 brygadę sa­
perów w rekordowym czasie, bo od 24 lipca. 
Aktu poświecenia dokonał ks. dziekan wojsko­
wy .Wilkans. Oprócz p. ministra i jego oto­
czenia w uroczystości tej wzięli udział m. in. 
przedstawiciel min. spr. wojsk, gen Kasprzyc­
ki. wicewojewoda Kaucki., dow. OK U. gen. 
Dzierżanowski, wielu wyższych oficerów oraz 
licznie zebrana ludność okoliczna

PODWYŻSZONY PODATEK 
OD NIERUCHOMOŚCI.

Warszawa, 4. 10 (PAT). Do laski marszał 
kowskiej wpłynął projekt noweli do rozporzą­
dzenia P. Prezydenta Rzplit-ej z drra  12 ma-ca 
1928 r. o podatku od nieruchomości. Artykuł 
pierwszy noweli postanawia, że obowiązującą 
dotąd stawkę tego podatku w wysokości 7 % 
podwyższa się 10% z dniem 1 stycznia 1932 
roku.

KURSY INSTRUKCYJNE DLA KAPŁANÓW 
W TRZE31NI.

W myśl uchwały, jaka zapadła na drugim 
Dm'u Rekolekcyjnym u  Trzebini dnia 30 sierp­
nia rh., odbędzie się dla kapłanów, pragnących 
udzielać rekolekcyj zamkniętych, kurs instruk 
cyjny dnia 26 października br. w Trzebini u 
OO. Salwatorjanów z następującym programem: 
godz. 9 „Veni Oreator" i zagajenie przez .TE' 
Ks. Bickupa Rosponda. godz. 10 — referat — 
..Rodzaje i plany rekolekcyji1 godz. 14. — 
„Tematy -rekolekcyjne i osoba rekoiekcjoni-j 
sty", g-odz. 15 — „Jak organizować kurny re‘ 
kolekcyjne?", godz. 16 — dyskusja i  ,.Te
De-um". rKAP).

Zajście na granic) litewsko-polskiej
Wilno, 4. 10. (PAT). W dniu 3 października 

na. odcinku Kopu Nowe Troki przy strażnicy 
Puchajni nieznani sprawcy zerwali 4 wiechy 
graniczne. Dnia 4 hm. patrol Kopu zastał na 
tem samem miejscu osobnika, który wyrywał 
wiechy i mimo wezwania żołnierza Kopu usiło­
wał zb:ec do Litwy. Za uciekającym żołnierz 
Kopu oddał strzał. Uciekający odniósł ranę i 
zmarł od niej. Ok°zało się, że był to policjant 
litewfki. Władzę prowadzą dochodzenia na miej 
scu.

G w a ł lw n y  w strząs  ż erni w Raciborzu
Zawalona sztolnia odcięła 11 górników ntf 

świata.
Wrocław, 4 pażd ernifca. W Zabrzu odczuto 

nad ranem gwałtowne ruchy ziemi podobne do 
trzęsienia ziemi, które zauważone zostały tak­
że w wielu okolicznych miejscowościach a na­
wet zarejestrowane zostały przez obsfirwator- 
jum sejsmograficzne w Raciborzu. Skutkiem 
ws+rząsu w kopalni „And-reas Fl.oez IIT^na- 
pokładzie leżącym w głębokości 250 -metrów 
zawaliła się sztolnia na długości 200 metrów, 
odcinając od świata 11 górników. Po wytężo­
nej akcji ratunkowej prowadzonej do niedzieli 
popołudniu zdołano wszystkich górników wy­
dobyć. Wszyscy wyszli zdrowo

DIENNIKARZE NIEMIECCY IV GDYNI.
Gdvnia 4 października-. PAT. Dzisiaj -o g>  

dżinie 10.46 po-znaru kim pociągiem irzybuła 
wycieczka dziennikarzy niemieckich z Wrocła­
wia w towarzystwie konsula Rzplitej w W roc­
ławiu p. Wdziekońskiisgo. W wycieczce bierze 
udział 5-ciu 'dziennikarzy oraz dyr. Izby Handlo­
wej we Wrocławiu.

DOGORSZENTE W STANIE ZDROWIA 
POINCAREGO.

Paryż 4 października Obiegają, pogłoski- że 
w etanie zdrowia Poincarego zaszło znaczne po­
gorszenie-.

Stan jego n a  być bardzo ciężki

Pary^, 4 .października. Francuskie minister­
stwo spraw zagranicznych potwierdza wczoraj 
sza wiadomość o zaproszeniu angielskiego mi-

Paryża. Lord Reading przyjedzie do Paryż* 
we środy 7 bm. celem konferencji z przedsta­
wicielami rządu francuskiego w dziedzirue fi*

nistra spraw zagranicznych iorda Readinga do nansowej i politycznej

Japończycy przygotowań' k zajęcia 
koiei wsch, -chińskiej,

Moskwa, 4 października. Wedle informacyj 
sowieckich z Mandżurji wojska japońskie mia­
ły  zająć mi-asro Kauan leżące w pobliżu Ozang- 
c-OTiu i kanoemmiją t-arn swe siły, aby na wy- 
oadek wvfruchu rozruchów w Mandżurji na 
tychmiast zająć całą kolej wschodnio- chińską.

NOWA PART JA W NIEMCZECH
Bernn, 4 października. Wykluczeń5 z nie­

mieckiej partji socjalno-demokratycznej Seyde- 
witz, Rosenfeld, Eckstein i inni zwołali na 

niedzielę do Be-lina zgromadzenie, w którem 
-wzięli- udziała delegaci z prowincji- ora.z liczni 
goście. Na zgromadzaniu tem założono nową 
partję pod nazwą „Socjalistyczni partia pra 
cy,>. W skład zarządu nowej parfcji weszli poseł 
Seydewitz, dr. Rosemfcld i Stroebel.

ZASYPANI GÓRNICY.
Paryż, 4 października.. W kopalni węgla w 

St. Etiemne zasynanych zostało kilku górników, 
z których dwóch poniosło śmierć.

OLBRZYMI DEFICYT STANÓW ZJEEN.
Waszyngton, 4. 10. (PAT). Deficyt Stanów 

Zjednoczonych za pierwszy kw artał roku budże 
towego wedle danych urzędu skarbu wynos5
380.495.000 dolarów. Spodziewają się, że defi­
cyt za cały rok wyniesie około 1,500.000.000 
dolarów, o ile nie zmniejszą go ewentualne pod 
wyzszenia podatków.

WICE GUL ERNA TGR FEE. RESERVE 
BANKU PŁYNIE DO EUROPY.

N. Jork, 4. 10. (PAT). W icegubeijator Fe- 
deral Reserye Banki’ odpłynął wczoraj wieczo 
rem do Londynu. Celem podróży jest prawda 
podobnie zbadanie zagadnień, będących na- 
stęnetwem zniesienia parytetu złota.

PANGBORN I HERNDON LECĄ PONAD 
PACYFIKIEM

Londyn. 4 października. Lotnicy amerykafi 
scy Pangbom i Herndon. którzy 6wego c-zasu 
podczas lot-u naokoło świata zatrzymań zo­
stali w Japonji z powodu praeloir ponad za. 
kozanemi terenami fortyfika^yjnem,. wystarto* 
wali dziś z Japonji do bezpośredniego lotu pc- 
nad Pacyfikiem do Ameryki.

Poświęcenie sztandaru.
Żoluior-ze „Amtji Błękitnej” w Krakowie 

mieli wczoraj swój wrelM dzień. Do grrdu na­
szego przybył ich wódz gen. Józef Haber, by 
uczestniczyć w uroczystości poświęcenia sztan­
daru Chorągwi Krakowskiej. Uroczystość roz­
poczęła się Mszą św w kościele sw. Anny, od­
prawioną, przez ks. praiata Masnego W głównej 
nawi-e kościoła stanęły liczne i aeregi Hallerczy­
ków z kilkunastu sztandarami. Po Mszy św. 
ks. praiat Masny dokonał poświecenia sztan­
daru. poc-zem wygłosił od ołtarza krótkie prze­
mówienie okolicznościowe. Nawiązując do tego, 
że poświecony sztandar ozdobiony jest wize­
runkiem Maiki Boskiej, przypomniai jak to pod 
znakiem Krzyża odnoszono wielkie -zwycięstwa. 
A dziś gdt czasy są  baidzo ciężkie tembar- 
dziej W eba za Konstantynem powiedzieć „In 
hoc signo rinces” i zwracać się ku Bogu, Przy- 
n-ominając zasługi Hallerczyków życzył i-m ka-z 
nodzoja,' by promieniowali na eałv kraj swemj 
zaletami, i wzywał, by prosili Kodową Korony 
Polskiej o otoczenie naszej Ojczyzny ołaszezem 
Swej opieki,

Pod p^mnik!em grunwaldzkim.
Z kościoła udali się Hallerczycy pad pomnik

Grunwaldzki, a w międzyczasie delegacja wy­
jechała na cmentarz, gdzie złożyła wieńce na 
grobach R okPriańezyhów i geto. Zielińskiego. 
Pod pomnik om Jagiełh przemówił najpien 
gen. Haller. Przypomniał zebranym, że poświę­
cenie pomnika w roku 1910 uświadomiło Po* 
lakom g-oze niebezpieczeństwa niemieckiego. 
Haherczycy pamiętają, -o rem niebezpieczeń­
stwie. Z tą  myślą służą- Polsce, a idą drogą 
-prostą i uczciwą. Następnie gen, Haller wręczył 
stan dar pułk Modelskiemu. prezesów: Zarządu 
Głównego Zw. Hallerczyków. 'Pułk. Modełski 
zabrawszy głos wskazał, że sztandar Hallerczy­
ków jest symbolem uczciwej służby Narodowi, 
niesplamionym żadnym gwałtem, symbolem 
bezinteresownej, ofiarnej, pracy bez odszkodo­
wania. Z tej drogi Hallerczycy nic zejdą i wal­
kę o moralne odrodzenie Narodu nrowadzić bę­
dą aż do zwycięstwa,

Pc wręczeniu sztandaru chorążemu krakow­
skiej Chorągwi nastąpiło składanie wieńców na 
płycie Nieznanego Żołnierza, Potem odoyła się' 
defilada. P-rzy dźwiękach orkiestry przemasze­
rowały przed Błękitnym Generałem liczne sze­
reg5 Hallerczyków oraz Organizacyj zaprzyjaź­
nionych.

Wielka akademia w saR Sokoła.
Manifestacyjne powltan:e gen. Hallera.

O 12-ej w południe odbyła się w wielkiej 
sali Sokoła przy ul. Wolskiej uroczysta Akade" 
raja, która ściągnęła liczne zastępy przedsta­
wicieli Orga-nfzacyj i Stowarzyszeń oraz sym­
patyków Związku Hallerczyków. Wśród wielu.

osób zauważyliśmy -reprezentantów Chrzęść. 
Demokracji: Ks. prezesa Kasprzyka i mcc-ena 
sa Dr. B. Rozmarynowicza, p. Fronta sekr. 
chrzęść.j Związków zawód., kuratora -Sikorę 
z ramienia Stronn. Nar. pp. Stefankę i Dr. Po- 
zowskiego, profesorów Uniw. Jag.: Konop­
czyńskiego, Folkierskiego i Heydla. przedsta­
wicielki Naród. Organizacji- K o fe t, delegację 
Sokoła itd.

Na krótko po 12-ej wszedł na salę wśród 
dźwięków marsza — błękitny generał Józei 
Haller w otoczeniu oficerów dawnej swej armji

a za n,m wpiynęły delesracje placówek Związ­
ku Hallerczyków ze sztandarami. Gen. Haber 
witany entuzjastycznenr okrzykami i oklair 
kami przywitał się naprzód ze swoią matką- 
staruszką całując ją w obie ręct, poczem za­
siadł na estradz'e, otoczony kilkunastoma 
sztandarami, na tle wielkiego portretu jego oso 
by, przybranego feefconanu z zieloni. Obok nie 
go zasiedli na podwyższeniu: prezes Zarządu 
8’ł. Zwnzku Hallerczyków pułk. Modelski, 
Księża kapelani: Godlewski i Panaś, prezes 
Zwią-zku wet-eranów z r. 1S63 p. Krzyżanowski', 
prn. generałowie: Stanisław Haller, Dr. Kukieł, 
Zaoaiowicz, Jung, Latirrk i Gąsiecki, b. kor" 
'u l Marchwicki, poseł Roj z Zakopanego i in 

Na wstępie uroczystości dwoje dzieci p. 
Tkacza wiceprezesa krakowskiej Chorągwi 
Zwia.zku Hallerczyków: Eugenjusz i Lid ja. bia­
ło ubranych wręczyła gen. Halerowi bukiety
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kwiatów, poczcm otworzył Akademję prezes 
miejscowej Chorągwi inż. Gromczakiewicz, -Izie 
kując duchowieństwu, swemu wodzowi, przed­
stawicielom Stronnictw i Organizacyj oraz de­
legatom zamiejscowym za udział w uroczysto­
ści. Omówiwszy znaczenie, jakie dla żołnierza 
przedstawia sztandar, symbol męstwa, obowiąz 
ku i hartu, mówca zwrócił uwagę na świetny 
rozwój Organizacyj hallerowslcch w obrobię 
siemi krakowskiej.

„Walczymy o rycerstwo Narodu*4.
Drugi z kolei mówca pułk. Modelski mówił

0 obejmującym coraz szersze masy *połeezcń- 
k «twa polskiego prądzie obrony godności naro­

dowej. ,.Do walki o czystość sztandaru Rzeczy 
pospolitej, o czystość dusz. serc i rąk i o po­
dniesienie moralne Narodu, stajemy my Hal­
lerczycy. wierząc, że piękne słońce wolności 
za którem tęsknili nasi bohaterscy przodkowie 
w ciągu długiego okresu mart.yrologji. zaświeci 
nad polską ziemią całym swoim blaskiem. 
Wierzymy, . że męczeństwo Polski więzionej 
wykrzesze wkońcu z serc obywateli to co jest 
ich istotą tj. moralność. W walce o kształtowa­
nie nowej Polski nuisj wzdąć udział cały Naród. 
My głosimy zasadę, że Polak miał zawsze na­
zwę rycerza i walczymy o rycerstwo Narodu. 
W  walce tak długo nie ustaniemy nż sztandary 
błękitnych szeregów Hallerczyków za! rzopocą 
nad całą Tolską'1.

Następnie wygłosili przemówienia: p. Dud- 
fccwfak imieniem śląskiej Chorągwi Związku 
Hallerczyków, p. Czyżewski im. Polonji gdań' 
sklej i ludności kaszubskiej, pos. Rej im. Pod­
hala, Prof. Dr. Konopczyński, p. Kaczmarek 
im Związku uczestników powstań wielkopSl 
skich i Dr. Pozowski im. Obozu .Wielkiej Pol­
ski. Przemówienia te spotykały się. z ov, ac-yj- 
nem przyjęciem.

W obronie targanego dobra.
Silne przemówienie, peine głębokich myśli

1 zdecydowanych, śmiałych powiedzeń wygło­
sił b. kapelan n  Brygady Lcgjonów Ks. Panaś, 
manifestacyjnie witany przez zabranych. Mów­
ca podkreślił, że prawdziwe bohaterstwo, praw 
dziwa praca dla Oj czyny nie stwarza preceden­
su do eksploatacji żłobu państwowego ale spa­
la się jak kadzidło dziękczynne, Polska nie 
należy do jednego człowilca ale jest udziałem

.wszystkich dobrych jej obywateli. Hallerczycy 
muszą zwalczyć niegodne kulturalnego, chrze­
ścijańskiego narodu bałwochwalstwo i prosto­
wać wytrwale fałsz historyczny, jakoby jedna 
osoba stworzyła Polskę. Myśmy także Polskę 
budowali. Hallerczycy muszą odgrzebać zdep­
taną moralność!! Przemówienie swojo często 
przerywanó gromkiemi oklaskami, zakończył 

Ks. Panaś okrzykiem na cześć Ezplitej, polo' 
głych bohaterów i gon. Hallera.

Jakim winien być obywatel.
Ostatni mówca, błękitny wódz gen. Haller, 

wyraził na wstępie uznanie dla krakowskiej 
Chorągli i jej sprężystego prezesa inż. Orom- 
e.zakiowicza za znakomity rozwój organizacyy 
ny, będący dowodem wysok;ego poziomu ideo 
wego członków placówki.

Wspomniawszy następnie o rocznicach 
Hallerowsklej kampanji wojennej przypadają' 
eych właśnie w październiku, skreślił sylwetkę 
rzymianina (civis romanus) jako uosobienie mę­
stwa i wszelkich cnót obywatelskich, na którem 
winien się wzorować obywatel polski. Naród 
musi być świadomy swych zadań i dążyć wy­
trwale do celu a nie jak stado baranów iść za 
popędem bata. Każdy obywatel musi mieć po­
czucie własnej godności i świadomości współ­
odpowiedzialności za losy Państwa. Z tego po­
wodu nie może mu być odjęte prawo krytyki 
I osądu czynników kierujących Państwem.

Odwołując się do słów jednego z prawodaw' 
t?ów rzymsk:ch gen. Haller zaznaczył że w eh w:
1; zmagania się dwóch decydujących kierun­
ków w Państwio obywatele jego muszą jam o 
zdeklarować się po której są stronie. Nikomu nie 
Wolno pozc-stać biernym. Dalej wspomniał rnow 
e» o wielkim Polaku Ignacym Paderewskim i 
jego zasługach dla Rzplitej: „Niedawno był u 
Paderewskiego pułk. Modelski — kończył gen. 
Haller — który przywiózł od niego d.ła mmc 
i dla was serdeczne pozdrowienia. Nie wątpię, 
jo imię tego człowieka nie zejdzie nigdy z wa­
szej pamięci i przekażecie jo potomności11. 
Przemówienie swe zakończył gen. Haller offrzy 
•łacni na cześć Bzplitej i Paderewskiego, po­
czerń orkiestra wychowanków Ks. Kuznowi- 
cza odegrała hymn państwowy.

Po odśpiewaniu dwóch pieśni przez chór 
ludowy z Nowego Targu pod batutą p. W.

Apostoła, nastąpiła dekoracja sztandarów i 
oeób zasłużonych ..Mieczami HallcrowskiomiM 
oraz wbijanie gwoździ w drzewce sztandaru. 
Po godz. 2 pop. gon. Haller był podejmowany 
obiadem przez swych żołnierzy w restauracji 
Pavillon a o 9 wiecz. wziął udział w zabawie 
„błękitnej11 -w sali Sokoła.

Kraków —  Miechów.
Sprawa budowy linji kolejowej Kraków— 

Miechów ostateczire już postanowiona i przez 
Min. kcimmikacji zadecydowania znajdzie się 
niebawem na terenie parlamentarnym, tak, żo 
praco przygotowawcze zostaną, prawdopodobnie 
podjęto z wczesną wiosną 1932 r.

Z powodu wysokich wymagań stawianych 
tej limji przez warunki techniczne oraz z po­
wodu trudności terenowych, linja ta  będzie ko­
sztowna zarówno w budowie, jak też i w eksplo 
atacjj. Koszt budowy lin ji będzie wynosić 
przypuszczalnie ckclo f>00 tysięcy zł. od kilo­
metra, co przy długości ijnji około 50 klip 
wyniosłoby do 30 gdljcnów zł. Biorąc pod uwa­
gę, że kapitał czy to krajowy, czy też zagra­
niczny jest u nas drogi, t. zn., żo op ro centowa - 
ni,o kapitału wraz z jego amortyzacją wynoszą 
około 9 proc. rocznie, to roczne wydatki z ty . 
lubi oprocentowania i amortyzacji kapitału wio 
żonego w budowę tej linji. będą wynosiły do 
2-700 tys. zh Wydatki zaś eksploatacyjno będą 
również drogie i wyniosą 4.300 tys. zł. rocznie. 
Łącznie koszta eksploatacji i oprocentowania 
kapitału wyniosą 6.550 do 7.000 tys. zl. ro­
cznie.

Szlak kolejowy, w skład którego będzie

wchodzić nowa linja nie jest, żadnym z głów­
nych szlaków tranzytowych, nie należy się więc 
spodziewać zbyt dużych ładunków tranzyto­
wych, które to ładunki są jak wiadomo najko­
rzystniejsze w eksploatacji. Jedynie można się 
spodziewać wymiany towarów między okolica­
mi Warszawy i Łodzi z Zachodnią Małopolską 
(wyroby przemysłowo i przemysłu rolnego z oko 
Be Warszawy do Małopolski, oraz drzewo [ mi­
nerały jak sól, ropa naftowa w kierunku od­
wrotnym). Można sio natomiast spodziewać 
doju znacznego wywozu z okolic danej linji, 
oraz dość znacznego przywozu do tych okolic.

Aczkolwiek przyszłość gospodarcza linji ko­
lejowej Kraków—Miechów przedstawia się w 
perspektywie najbliższych lat mniej pomyślnie, 
to po upływie pierwszych trudnych lat, sytua­
cja danej linji musi s :e zacząć poprawiać, a ta 
część kraju, przez którą. dana. kolej będzie prze­
biegać, stanic się jedna z najbogatszych połaci 
Polski.

Nadmienić należy, że jedna z najbardziej 
dochodowych obecnie linij kolejowych w Polsce 
t. zw. dawna linja. wiedeńska była początkowo 
również linja deficytową.

iw .  G ertrudy 5 .

Premjera w kinoteatrze dźwiękowym

W A M P A * ’  —tw . G ertrudy 5 .

Najweselszy przebój doby obecnej! Korona współczesnej twórczości filmów dźwiękowych 
Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjazm i śmiech nieustanny. Tętniąca szalonym rytmem 

życia w<mółczesnego bezwzględnie najweselsza komedja sezonu

SEKRETARKA OSOBISTA
Skrzący się pertami promiennego humoru szampański wir komicznych aytuacyj i mitosareh 
awnnturek. Porywający upojnemi melodjami fenomenalny film wprowadzający widzów 

w atmosferę emocji, flirtu, radości i npojeń.

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  M A M Y  G L O R Y ,  J E A N  M U R A T .
Muzyka i pieśni PAWŁA GRAHAMA najpopularniejszego kompozytora naszych czasów, 
twórcy operetki „Wiktorja i Jej Huzar*. Przebojowe piosenki „Jam dziś szczęśliwa* „Mam 

starą ciotkę" wzbudzą entuzjazm porywają wszystkich.

W programie dodatki dlw iekow e.
Początek seansów o godz. 5, 7, 9T0, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9ń0. — Ceny miejsc normalne.

A. M ULLER
Wytwórca oczu sztucznych

z Wrocławia,
przyjeżdża do Krakowa i wykonywać będzie 
na miejscu oczy w dniach 5-go i 6-go paź­

dziernika b. r. w firmie:

J. V01GT Optyk-Dyplom.

Kraków, ulica Florjańska 47.
T el. 317-59.

mwm

t o  s h jc f ta ć
r r  M r a f e & f t > w .

P o n i e d z i a ł e k  5: św. Placydn. 
W t o r e k  6: św. Brunona.
W t o r e k  6: wschód słońca o godzinie 5.31 

zachód o 16.53.
-:o:-

AKCJE TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH
są do nabycia w kanceiarji To w., Kraków 
Plac Szczepański 4 w cenie 20 zilp. i 50 gr. 
Z prowincji nadsyłać należy na akcję i prze­
syłkę poleconą 21 >złp. i 50 gr. Losowanie, jak 
co roku, odbędzie się w połowi© października. 
Każda akcja dopuszczona jest do losowania, 
które przeprowadza z urzędu rejent dr. Stein 
w obecności prezydjum Tow. Na losowanie 
przeznaczono bardzo wartościowo obrazy i rzeź 
by pierwszorzędnych artystów.

STARUSZKA PRZEJECHANA PRZEZ SA­
MOCHÓD. Mar,ja Bnlarynowa, 82-letnia sta­
ruszka, zastała u wyłotu ulicy Dietlowskiej^ i 
Starowiślnej pirzejeebna przez samochód. Nie­
szczęśliwa doznała silnego zranienia głowy [ o- 
gólnych kontuzyj. W stanie bardzo ciężkim prze 
wiózł ją lekarz Pogotowia ratunków ega do 
szpitala.

FATALNE SKUTKI WYBUCHU MASZYN­
KI SPIRYTUSOWEJ. V. Magdalena C zarnko­
wa przygotowywała sobie śniadanie na maszyn­
ce spirytusowej: w czasie, gotowania mleka
zbiornik spirytusu eksplodował i ciężko popa­
rzył p. Czaru otową ua obu rękach. Ofiaro fa­
talnego wypadku opatrzył lekarz Pogotowia 
ratunkowego, poczerni przewiózł ją do szpitala 
św. Łazarza.

POBITY PRZEZ SZWAGRA. Lekarz Pogo­
towia ratunkowego opatrywał wczoraj wieczór 
Stefana Zmmka 1. 24 mb ot,milka, którego pobił 
dotkliwi" jego szw ager. Doznał en ciężkiej ra­
ny na piersiach, tak, że lekarz dyżurny prze­
wiózł go do szpitala.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Stanisława Kraw- 
ezykowa lat, 32. zamieszkała przy ulicy Królo­
wej Jadwigi 13 wypiła wczoraj jodyny, w za­
miarze samobójczyni. Lekarz Pogotowia prze­
płukał żołądek desperateo. 1 poczcm przewiózł 
ją. do szpitala.

POSTRZELONY AWANTURNIK. Poste­
runkowy policji przyprowadził na s łe -- ' Pogo­
towia ratunkowego 28-lctaiego .Tana Urbań­
skiego, który na ulicy Karmelickiej wywołał

awanturę i nie chciał się dać ująć policjanto­
wi. W czasie zajścia posterunkowy postrzelił 
Urbańskiego w prawą stopę. Rannego opatrzył 
lekarz dyżurny.

Oflft1 ■———■■
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Powrót do grzechu11 (przed 
stawienie po cenach zniżonych).

W torek: ..Miodowe11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Poniedziałek 5: godz. 7 i 9 wiecz.: Rewja 

warszawska: „Humor Krzepi1*
W torek 6: godiz. 7 i 9 wieczór: Rewja w ar­
szaw ska: „Humor K rzepi'1. — Pożegnalny 
występ.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: Sekretarka osobista.
ŚWIT: Kapitan Yim (w roi. gł. Gary Co­

oper).
SZTUKA: ...Liljon11.
APOLLO: „On i Jego siostra11 (w gł. ro­

lach Miasta Burian, Anny Ondra).
CORSO: Buster Keaton — „Rozkosze goś­

cinności11.
ŚWIATOWID: „Światła i cienie macierzyń­

stwa1*.
WARSZAWA: „Orły pustyni11 (Gustaw

Frohlich, Oskar Marion, Dorota Eisler).
UCIECHA: „Rozstrzygająca noc" (w gł- ro- 

lach Suzy Mernon i Piotr Baczcw). ,
  X-------

Procesja Różańcowa.
W czoraj popołudniu wyruszyła z kościoła 

OO. Dominikanów na Rynek krakowski pro­
cesja, Matki Boskiej Różańcowej — prowadzo­
na przez Ks. Biskupa Rosponda. Baldachim 
poprzedzały długie szpalery duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego, bractwa kościelne 
7, feretronami,, delegacje i stowarzyszenia ka­
tolickie oraz tłumy wiernych. Procesja zatrzy­
mała się przy tradycyjnych czterech ołtarzach 
przy których kapłani odśpiewali początki owan 
gelji według 4 ewangelistów. Wieczorem przy 
blasku jarzących się świec, procesja wróciła 
z powrotem do kościoła.

Poświęcenie kaplicy w Płaszowie,
Wczoraj, w niedzielę rano Ks. Infułat Kali­

nowski w zastępstwie Ks. (Metropolity, doko­
nał poświęcenia kaplicy Zgromadzenia Księży 
Serca Jezusowego — w Płaszowie. Ceremonji

tej dokonał Ks. Infułat w asyśeio Ks. prałata 
Nlemczewskiego i Ks. rek tora W iechcia. Po 
poświęceniu przemówił Ks. Infułat — podno­
sząc wielką ofiarność Płaezowian, których fun' 
duszami kaplica ta  stanęła. Następnie w nowo 
poświęconej kaplicy odbyło się nabożeństwo 
w czasie którego wygłosił piękno kazume Ks. 
Nipocki. W uroczystości kościelnej wzięły 
nd/dał tłumy miejscowej publiczności.

Niebezpieczeństwo ruchu na moście  
dębnickim.

Od jednego z naszych prenumeratorów, 
mieszkańca Dębnik otrzymujemy następująco 
słuszno uwagi na temat niebezpieczeństwa ru­
chu na moście dębnickim.

-Niema tygodnia — pisze nam nasz infor­
mator — aby nie zdarzyły się na m-ościo dę­
bnickim (nieszczęśliwe wypadki skutkiem prze­
jechania. IV tych znowu dniach wóz najechał 
na staruszko Józefę Pawłowską, robotnicę, roz­
bijając jej.głowę i kalecząc cało ciało.

Już parę razy pisałem i w delegacjach' pro­
siłem Prezydium miasta o zrobionio dla pie­
szych dragi na moście górnym, który stoi od 
lat 17 nieczynny.

Most dolny budowany przed 40 laty, kiedy 
w gminach zawjślańskicli mieszkało kilkaset 
ludzi, nie odpowiada przecież dzisiejszemu ru ­
chowi pojazdów konnych i automobili, a  zwłasz 
cza olbrzymich śm ieciarek m iejskich kursu ją­
cych cały dzień na m iejskie wysypiska w Dęb­
nikach. Cztcro-metnwa droga z chodniczkami 
met rowom i po bokach niczcm nio chrnmYiuoini, 
nie niuże być dzisiaj dogodną i bezpieczną ko­
m unikacją d!a przeszło 12 tysięcznej zawiślan- 
skjcj ludności.

Niech Szanowny Zarząd miasta wjjjyo b- 
serwniora, choćby jeden raz z rana, kiedy dzieci 
zdążają do szkół, a przekona się żo tylko Bo­
ża opatrzność i opieka starszych przechodniów 
ratuje jo od nieszczęścia.

.Tuż raz Sekcja Magistratu powzięta decyzję 
przerobienia mostu górnego rlla pieszych, lecz 
uchwala została uchwalą, a ludność dalej na­
raża swo życic na szwank.

Perz.
WZjjJMWMTO

S ł r z e S s i J ą c y  © J ó w s f c .

Najnowszym wynalazkiem są ołówki, w yglą­
dające zupełnie normalnie, któremi można pi­
sać, a które jednakowoż ukrywają w sobie 
śmiercionośno kulo. W razie potrzeby niewinpy 
na pozór ołówek zamienia się w zabójczą broń.

Prosimy PT. A b on en tów  
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

p a ź d z i e r n i k .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Zadania akadem okish kół naukowych.
Każda gałąź studjów na poszczególnych 

wyżiszych uczelniach p o rad a  odpowiednie Kola 
Naukowe. Zasadniczym celom Kół Naukowych 
jest ułatwianie studiów młodzieży, a dalej tro­
ska o ich pogłębienie. Tak więc Koła naukowe 
urządzają zebrania- informacyjne, na których 
podane zostają wskazówki, w jaki sposób na­
leży się nozyć, wydają podręczniki i skrypla, 
urządzają repetycje z różnych przedmiotów 
i starają się o tysiące innych ułatwień, których 
na tein -miejscu wyliczać nic sposób. Mając zaś 
na uwadze swe drugie zadanie, Koła Naukowe 
organizują, zebrania dyskusyjne, na których po­
ruszane bywają -najbardziej żywotno zagadnie­
nia, wydają- czasopisma, naukowe z danej ga­
łęzi wiedzy, doprowadzają, da skutku wycieczki 
naukowe, udostępniają korzystanie z, dziel nau­
kowych i czasopism we własnych bibljotekach 
i czytelniach. Cale życie społeczno i koleżeń­
skie danego wydziału skupia się w odpowied­
ni em Kole Nau-kowem. Staraniem tego Koła są 
urządzane zabawy koleżeńskie, różne uroczy­
stości. konkursy i t. d.

Członek czy członkini Koła Naukowego zna; 
dzic u' nicin jednak nietylko pomoc i przyjem­
ność- Koto to bowjem a-tanowY; będzie dla nie­
go znamienną szkolę życia społecznego i oby­
watelskiego. Jednostka poza toni i organizacja­
mi akadoiniokmnii, dobrowolnie wyrzeka się ży 
cia- koleżeńskiego, wspólnych trosk i radości, 
wspólnych wysiłków i pracy, które pozostają 
na zawsze -nigdy nfesŁ&tartmi wspomnieniem 
młodości. Ogólnopolski Związek Akademickich 
Kół Naukowych tworzy potężna orgaidzację, 
do której n-rz.ystąpić za pośrednictwem odpo­
wiednich Kół. ic-st obowiązkiem każdego mło­
dego studenta.

Stat ek powietrzny na ratunek tonącym

(Wojna i miłość)

G D  W T O R K U  |  P rzeb o jo w y  n ajn ow szy  film produkcji „Param ountu"

».,..1.1. k a p it a n  (IM
w roli głównej niezrównany *r(ys!a ulubieniec wszystkich GćiftY 
COOJ*SH niezapomniany bohaler filmu „MAROCCÓ* oraz i  U MA 
COU.YF.8 urocz* nowa gwiazda ekranu. — Wielka wojna Światowa 
stanowi tto tego doskonałego filmu! każdy widz. czuje się porwanym 

w wir akcji obrazu i przeżywa ją razem z bohaterami.

Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

Ppsmjerzy trzech państw skandynawskich,

Wskutek zniesienia przez Anglję parytetu złota państwa skandynawskie Szwecja i Norwe­
gia oraz Danja zdecydowały się tymczasowo zawiesić oparcie ewych walut o złoto, o ozem 
donosiła już poprzednio prasa. Na zdjęciu podobizny premjerów tych trzec-h państw; Stau- 

ninga (Danja), Ekmana 'S/.wecja) i Kołstadta (Norwegja).'

fport
Rozgrywki Ligowe.

Na wybrzeżu Long Island w Stanach Zjedno­
czonych dokonano ostatnio ciekawych prób 
w celu ' zastosowania małych statków powietrz­
nych do ratowania tonących. Próby to dały 
bardzo pomyślny wynik, tak, żo w przyszło­
ści starki te mają być używane do systemu,tycz 

nej akcji ratunkowej na morzu.

Plany Sekcji Pracy
Przy Nacz. Kom itecie dla spraw  bezrobocia.

Przy N aczelnym  K om itecie dla spraw  
Bezrobocia ukonsty tuow ała się- Sekcja P ra- 

*cy % b. min. Iw anow skim , jako  przew odni 
czącym . Zdaniem  Sekcji będzie w prow adze­
n ie  w  życie zw iększenia s tan u  zatrudnienia 
bezrobotnych żywicieli rozin przez:

1) zam ianę p racy  m łodocianych w w ie­
ku  do lat- 17 w łącznie n a  p racę żywicieli ro ­
dzin we wszystkie** tych w ypadkach , gdy 
p raca  m łodocianych nie stanow i ich jedyne­
go źródła utrzym ania.

2) Zam ianę p racy  osób będących człon­
kam i rodzin, w k tó rych  k ilk a  osób pracuje,

3) ograniczenie godzin nadliczbow ych,
4) skrócenie p racy  do G godzin, co np. 

w  zakładach p racy  o ruchu ciągłym  pozwoli 
na- w prow adzenie 4 zam iast 3 zmian pracy,

5) podział efektyw nie istn iejącej pracy 
m iędzy "większą liczbę robotników  drogą 
redukcji godzin dni p racy  w tygodniu.

Elektryfikacja Rosji europejskiej.
Uczeni sowieccy opracowali plam elektry­

fikacji ..Wielkiej Wołgi"; jest to projekt, ma­
jący na celu wykorzystanie siły wodnej Woł­
gi nietylko dla celów komunikacyjnych, ale 
•również w kierunku elektryfikacji kraju, tu­
dzież nawodnienia przy leg łych  okolic. Projekt 
tan znajduje się już w stadjisn badań prakty­
cznych.

Według opinji sowieckich instytmcyj nauko-

Daisiejsza niedziela przyniosła w rozgryw­
kach o mistrzostwo Ligi szereg wyników, ?, po­
śród których na pierwszy plan wybija się nie­
spodziewana wygrana Wisły z Wartą w sto­
sunku 2:1. Wynik ten w połączeniu ze zwy­
cięstwom Garbarni nad Craeovią w stosunku 
4:2 (3:0) podnosi znowu szanso Garbarni w 
końcowych watkach o pierwszo miejsce.

Mecz CracoYia — Garbarnia należał do bar­
dzo ciekawych. Cuiljc-zerwoni ponieśli wpraw­
dzie klęsko, jako ..karę" za niewyzyskanie kil­
ku doskonałych pożyć yj w pibrmszycli minu­
tach gry, dokładali jednak wszelkich sil, by 
sprostać .grającej twardo, słabiej jednak, niż 
zwykle Garbarni. O rażącej przewadze, której­
kolwiek ze stron trudno powiedzieć. Garbarnia 
zawiodła n angol nadrabiając braki nic przyspa­
rzającej jej zwclemmbów zachowaniom się, w 
wyniku którego sędzia p. Gulicz usunął z boi­
ska w ostatnich minutach Tia-te-ra. Bramki zdo­
byli dla Garbarni w 10, 18 i .64 min. Pazurek, 
ora-z w 40 minucie Bator.

Dwie. pierwsze bramki padły z wolnego, przy 
czein druga z nich z pozycji spalonej. Pierwszy 
punikt, d!n Graeonii padł zaraz po przerwie z 
rzutu karnego, wykuwanego -przez Lubińskiego, 
drugi w 70 minucie. Komorów 5:3 dla Craeovii. 
Widzów około 5.000.

Inne wyniki Ligowo przedstawiają się na­
stępująco: w Lodzi ŁKS — Czarni 2:1, we T.wo 
wi e Leg ja — Lech ja 1:0.

(ak.).
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KUSOCIŃSKI POBIŁ REKORD POLSKI NA 
3000 METRÓW.

W sobotę na- boisku Skry w' Warszawie, od­
była. się próba, pobicia przez Kissociitfkrcgo re­
kordu polskiego na 3000 metrów, należącego 
do Petkie.wicza. Próba zakończyła się powodzc- 
niem, mimo deszczu i złego stanu bieżni. Kti-

sociński osiągną! czas 8:34.4, który to wynik 
jest lepszym od rekordu polskiego Petkiewic-za 
o 1.6 sck.

Na słynnym torze wyścigowym „Avus“

pod Berlinem odbyły eię onegdaj wielkie wyści' 
gi motocyklowo. Rycina przedstawia wyścigi 
motocyklistów z przyczcpkami na skręcie. Sie­
dzący w przyczepce wychyla się zupełnie 
z wozn podczas szalonej jazdy, ażeby na zakrę 

cio utrzymać równowagę maszyny.

•'Radio.

ww»«*M«w>uw<wJMa

wycb, Wołga dać może olbrzymią, energię ele­
ktryczną i dostarczyć wody nietylko dla naj­
bliższych okolic ale dla całej Rosji central, 
nej.

Po wybudowaniu szeregu kanałów. Wołga 
połączona ma być z czterema morzami, a miano 
wic e: z  morzem Kaspijskiern, do którego wpada,
dalej z Pallyolye-m przez kanał Pcezory.. z mo­
rzem Białc-m i wrosz-c'c przy pomocy kanału: 
Wołga—Don. z morzem Czarn-cm.-

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE 
W  CZECHOSŁOWACJI.

Ogólna suma zaległości podatkowych w Cze 
chosłowacji wynosiła z końcem 1930 roku 4 
mil jardy 720 miliomów koron.

LIR WŁOSKI NIE SPADNIE'.
Otrzymaliśmy następujące pismo z ambasa­

dy włoskiej w Warszawie;
Zaprzeczam najkategoryczniej i form alne, 

jakoby rząd włoski zamierzał zmienić 1 opę 
■stabilizacyjną lira, włoskiego, ustanowioną 
ustawą z dnia 21 grudnia 1927 r. Ambasador 
Królestwa It-alji Yannutclli Iley.

/

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11:58 Sygnał czasu; 12.10 Koro. motoorol.; 12.15 
Płyty gramofonowe 15.05 Transmisjo z War.: 
10.40 Płyty gramofonowe; 17.10 Odczyt i  kon­
cert z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.05 
Odczyt p. t.: „Warszawy—Petersburg—-Mo­
skwa (trylogjła, powieściowa Asza)’1, wygi. dr. 
M. Kanufor; 19.25 Program na dzień następny; 
19.30 Płyty gramofonowe; 19.45 Transmisje z 
Warszawy; 22.10 Koncert ze Lwowa; 22.40 
Transmisje z Warszawy.

Lwów, (380.7) G. 15.50 Pro-gram dla dzieci 
młodszych z Warszawy, ipocz-em: Opowiadanie 
dla dzieci sfamszych i młorlz.: .,0 tern jak To­
masz Alva Edison został telegrafistą" w o.pr. p. 
Ady Arzt-Ja-m-.po-lskicj; 19.15 „Triumfalny po­
chód zwyciężonych", wygłosi dr. Z. Krzemiokn:
21.00 „Kwiat w butonierce” , pogadanka p Z. 
Vogla; 22.10 K-onc-ert lekki. Tr. na wszystkie 
stacji o polskie.

Katowice, (408.7) G. 14.45 Kom. Polsk. Z w. 
Zrzeszeń Gosp Woj. śk; 14.55 Intermezzo mu­
zyczne; 16.40 Bajeczki młodszym radjoslucha- 
c<zątkom opowie c-iooia Hela: 19.05 Odcinek po­
wieściowy; 19.20 Tnż. St. Nitsch: ,.7o śwróta. 
odkrycia, zdarzenia, ludzie” ; 19.40 Kom. Zw. 
Młodz-ieży Polskiej.

SEN.
— Czego ty  smarkaczu beczysz, ledwo oczy 

otworzyłeś?
— A bo mi się śniło, że dostałem od dziad­

k a  trzy jabłka, zjadłem dopiero jedno, a m a­
musia innie tymczasem obudziła...

Na cc „ch oru je44 i „u m ie ra 4* auto?
Auto „żyje" i pracuje niezbyt długo, przed­

stawia ono bowiem skomplikowany organizm 
techniczny, który — mały w rozmiarach —  da­
je z siebie dużą sumę energji i siły. Współcze­
sne wozy są jednak tak precyzyjnie budowane, 
iż mogą przeciętnie przebiec !OQ.OOO km. i jesz­
cze potem auto zdolne jest do użytku.

Auto porównywa się częslo z organizmem 
ludzkim. Motor wyobraża serce, płuca i nerki. 
Karoserja tworzy -szkielet. Dach i lakier — to 
jakby skóra. Opony — nogi. Armatury i ozdo­
by — ubranie. Tak samo jak w organizmie ludz 
kim, najbardziej zaangażowane w pracy są nr. 
gamy wewnętrzne, nip.widzialne. Najtrudniej też 
dają się uskuteczniać naprawy uszkodzeń tych 
właśnie organów (motor), tak sarno, jak to się 
dzieje z sercem, nerkami czy płucami człowie­
ka.. Jeśli „pożywienie", które otrzymuje auto 
jost nieodpowiednie, sfałszowane (np. oliwa, 
benzyna), wówczas cierpi na tem zdolność mo­
toru do pracy i ,.życie" auta. obliczone przecię­
tnie na 100.000 km. Logu, skraca się, spada dc 
cyfry 60.000 km.

Szkielet wozu — jego karoserja, podwozie, 
wymaga mniejszej staranności i opieki, ale i tu 
drobne uszkodzenia muszą być szybko „zale­
czone", jeśli defekty nie mają się rozszerzyć 
i pogłębić. Nerwy, mięśnie auta. w postaci kar­
dami, dyferemejału. resorów, lewarów wymaga­
ją też oliwienia ich. co odpowiada, do -pewnego 
stopnia funkcji, jaką spełnia krew w organizmie 
ludzkim.

W ten sposób wszystkie części składowe 
auta od największych do najmniejszych muszą 
otrzymywać to. co jest im potrzebne do „ży­
cia", tj. do funkcjonowano, muszą też przebyć 
od czasu dn czasu ..kurację", którą jest remont, 
wozu w warsztacie garażowym.

Na co ..umiera’1 auto? Kiedy odwozi się je 
na ..cmentarz"? Wtedy, gdy łożyska kulkowe 
są jnż zniszczone. Podwozie bywa tuż teraz tak  
mocne, że nawet przebieg 409.009 km. nie może 
mu zaszkodzić pa-wnżnie. Inne części są prawie 
niezniszczalne, ale gdy kolby zaczynają się tlu-c 
w cylindrach, gdy wal jest nadżarty — wów­
czas ..kuracja’1, nawet najgorliwsza, rzadko mż. 
pomaga i auto zostaje wycofane z użycia. Or.

Pochodzenie loteryjki,
Jak  opowiada ńsnerico Scarlatti na- łamach 

czasopisma „Minerwa", powstanie loteryjki zaw 
dz ięezamy Genueńezykom.

Obywatele Genui, gdy stanowiła ona jeszcze 
rzecz pospolitą współzawodniczącą, z Wenecją, 
mieli zwyczaj zakładać się o senatorów, którzy 
dwa razy rocznie wybierani byli przez losowa­
nie na rozmaite urzędy. Rząd genueński, zwę­
szywszy w tem n-owe źródło dochodów posta­
nowił zakłady te wziąć w  swe ręce. K artki 
więc z nazwiskami senatorów wrzucano do 
kola i dwa razy rocznie odbywało się ciągnie­
nie w legii pałacu dożów genueńskich.

Inne miasta włoskie poszły wnet za Run 
przykładom, zamiast jednak nazwisk wrzuca­
no d.a koła numery, a. ponieważ w Genui było 
90 senatorów, liczba więc ta  przyjęła się w 
lokajach tego rodzaju.

Scarlatti doda-je przy tem, że n&wwisko se­
natora Ronodctta Gentile przez całe dziesiątki 
la t nic była wyciągnięte ani razu z koła, co 
dowodzi, jak mało szans mają gracze, stawia­
jący n-a pewną liczbo w loteryjce.

R”k f i a i s ł a i a o W  T " - N r-1880. 140-65

F O R T E P I A N Ó W  
f w  WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, R ynek G łów ny 34 .

(Fn’ac Spiski1)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fitharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fo r te p ia n y  i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala  K on certow a.

NR- 38-MY „BLUSZCZU" zawiera cały sze­
reg artykułów, poruszających aktualne zaga­
dnienia: „Nastawienia psychiczne" J. Strzelec­
kiej, mówi nam o konieczności zwalczania kry­
zysu nietylko materjalnemi, lecz i psychiczne- 
mi siłami { wolą przetrwania-. Reminiscencje 
historyczne, wspomnienia wybitnej osobistość! 
księżnej Eadziwilłowej, która „odkryła ojczy­
znę polską dla swych dzieci", przynosi artykuł 
K. Bielańskiej. „Potencjalna siła -marzenia" N. 
J. podkreśla wartość marzeń, jako podstaw 
•czynu. Pozatem znajdujemy dwa artykuły z cy­
klu poprzednio zaczętych: „Mamy szkołę" F. 
Kruszewskiej i „Z brajli słonecznych nocy" R. 
Osfrowskiej-Grabskiej, pełną werwy i prawdy 
życiowej dygresję o „Pannie na wydaniu wczo­
raj i dziś” Hanki Kłosińskiej, aktualną, "niezwy­
kle dowcipną „Permanetkę" H. Naglerowej 5 
jak zwykle, obfitą kronikę, bogaty sezonowo 
ujęty dział gospodarczy, mody, przepisy i licz­
ne ilustracje.
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Mikrofon w Lidze Narodów.

Nr. 268.

Zgromadzenia i Ejm isyj i zapoznając się u? 
miejscu z tokiem prac Gemerainegc Sekretaria­
tu, mogli się zorjemtować co do formy i zakre­
su tej -współpracy. Aoakołwiek pobyć przedsta­
wicieli iyqh broadcastingów miał na  celi1 tylko 
sfcudja przedwstępne, to jednak wydał on repł- 
ne owoce w postaci dwóch tTaiuanisyj nadanych 
z Genewy dla radj-o-słuchaczorw polskich i au­
striackich.

Transmisja reportażu politycznego z Gene. 
wy nadana została dla. radiosłuchacz ów pol­
skich dzięki uprzejmemu pośrednictwu stacji ge 
newskiej, dnia 12 września Reportaż te.n zain­
augurował minister Zaleski, wygłaszając na 
wstępie krótkie przemówienie poświęceń ak ­
tualnym zagadnieniom, któremi zajmowało się 
ostatnie, XII z rzędu Zgromadzenie Ligi Na 
rodów. Po tym wstępie sprawozdawca ..Polskie 
go Radja'1- opowiedział garść swoich wrażeń 
wprowadzając radiosłuchaczy na saię obrad 
Zgromadzenia. Następnie dzięki zastosowaniu 
(po raz pierwszy zresztą) nowowynalezionego 
aparatu rejestracyjnego, który utrw ala dźwięki 
na wąskiej taśm.ie filmowej, usłyszeli radiosłu­
chacze polscy fragmenty przemówień najwybit 
niższych mężów stanu, zgromadzonych w Ge 
newje. Polski świat radjowy słyszał więc głosy 
następujących polityków przewodniczącego 
Zgromadzeni — min. T>tuloscu (R-umunja). mi­
nistra' spraw- zagr. Francji — A. Briand‘a, min 
spraw zagr. Niemiec — Dr Curtiusą, min. spr. 
zagr. Hiszpanj1 — Leroux, min. spraw zagram. 
Italji — Grandi egĄ^i inojoh. W ten sposób 
pierwsza próba nawiązania bezpośredniego kon 
taktu wrodzy rwGefimją polską, a Genewą dala 
pozytywny wynik i spotkała się naogół z zain­
teresowaniem wśród radDGucliaezów polskich.

bieżącym współpraca Ligi Narodów z broadca- 
stingami rozszerzyła, sie poza wymieaiioaiemi pań 
słwami również i na Polskę oraz A u strję .|— 
F  ten sposób obecnie .już pięć broadenstingów 
cur.ipejskich i amerykańskich współpracuje 
z Ligą Narodów, informując mil,jony swoich 
abonentów o przebiegu obrad genewskich i ich 
owym i kach.

Współpraca rad ja z Ligą Narodów rozwija 
4ię pomyślnie w atmosferze przyjaznej. Jest to 
tern łatwiej, iż .cele. jakie zakreśliła sobie Liga 
Narodów- w dziedzinie zbliżona nrędzy pos/.c-ze- 

.gólnemi państwami, pokrywają. ?ię w pewnej 
mierze z celami Międzynarodowej Linji Radio­
fonicznej, do której należą wszystkie euriprj 
skie broadcastingi. Zbliżenie kulturalne między 
poszczególnymi państwami wzajemna wynu.-i- 
na wartości twórczych wydała już piękne owo­
ce. dzięki akcji Międzynarodowej Unji Radio­
fonicznej Riiższa współpraca między ratljofonją 
polską a Ligą Narodów zapoczątkowana zo­
stała właściwie już w roku ubiegłym. kiedy to 
polski minister spraw zagranicznych — p. Au­
gust Zaleski wygłosił z Genewy za pośrednie 
twoim miejscowej stacji, przemówienie w języku 
francu.-kim, poświęcone zagadnieniom, nad kić 
remi obradowali zeszłoroczne Zgromadzenie Li­
gi Narodów. Przemówienie to irąnaJWrorąiy 
stacje polskie..

W roku bieżącym Generalny Sekretarjat, Li­
gi Narodów chcąc bezpośrednia przyciągnąć 
do współpracy radjofonje niektórych państw, za 
prosił do Genewy na czas od 7 do 11 września, 
t. j. na czas trwania. Zgromadzenia, przedsta- 
mi-ewli radjofonji polskiej, belgijskiej, jugosło­
wiańskiej i austriackiej. Przedstawiciele tych 
broadcastineró-w przysłuclntjąc się ponedze-mioTn

pi e i m z e  próby z p ro m ie n ia m i  ś m i e r c i

Inżynier włoski Galeazzi skonstruował nowy 
skafander do nurkowania na znacznych głębo­
kościach. Dzięki nowemu temu aparatowi nu­
rek może opuszczać się do głębokości, które 
dotychczas były niedostępne dla- nurków. Sam 
rnżynr r Galeazzi w nowym skafandrze opuścił 
6ię na, głębokość 300 mtr. Aparat jego za opar 
trzony w przewód telefoniczny, odznacza kę 
takae tern, ze na dno morza opuszcza się i nie­

zwykłą szybkością.

Kiepskie czasy — Jutro opuścicie więzie­
nie — tmówi dozorca do zwolnionego przestęp­
cy — Acha mój Boże! — słyszy na to w odpo- 
wieazi. Cóż ja  takiego przeskrobałem. Trzeba 
być bez sumienia, by w tych kiepskich czasach 
wyrzucać kogoś na brutt. .

Liga Narodów chętnie korzysta z usług ra­
djofonji, celem propagowania- swoich idei. -  
Z chwilą, gdy niezwykle wartości propagando­
we radja stały się dlą wszystkich jasne,- Gene­
ralny Sekretarjat Ligi Narodów zainteresował 
się bliżej radjofonją, pragnąc przyciągnąć rgdjo 
do współpracy. Odrazu więc pomyślano o w żnin 
sieniu silnej stacji nadawczej, która by służyła 
wyłącznie celom Ligi Narodów. Sprawa ta -jej-i 
dnak opracowana już w technicznych szczegó­
łach, z różnych względów uległa opóźnieniu 
j dopiero obecnie wkroczyła na realne tory, tak, 
że w niedługim już czasie Liga Narodów roz­
porządzać będzie w łasną silną s tac ją  nadaw czą. 
Wiraż z no-wym gmachem Ligi Narodów wzno­
szonym w  Genewie, rozpoczęto prac-e przy bu­
dowie nowej stacji.

"Nara®ie jednak Liga Narodów korzysta chę­
tnie z usług radjofonji różnych państw Mikro­
fon sprawozdawczy jest więc częstym gościem 
na zgromadzeniu Ligi Narodów, które jak wia­
domo, odbywa się rok rocznie we wrześniu w 
Genewie, gromadząc przy wspólnym stole obrad 
najwybitniejszych mężów stanu całego świata.. 
Ucho mikrofonu przysłuchuje się tym obradom, 
w yław ia najciekawsze momenty, które odpo­
wiednio przygotowanie przez sprawozdawców 
radjowych płyną ma fali radjoiwej w różne stro­
ny świata. Poza transmisjami bezpośredniemu 
z sali posiedzeń Zgromadzenia Ligi Narodów, 
Rady czy też Komisyj, specjalni sprawozdawcy 
radjowi -wygłaszają 7,a pośrednictwem stacji ge 
newskiej, należącej do broadcastingu szwajcar­
skiego. feljetony,. ‘Odczyty i impresje. Transmi­
sje z Genewy na temat pracy Ligi Narodów or­
ganizowane były dotychczas przez broadcastin­
gi: angielski, niemiecki i amerykański. W roku

' <a jeziorze Bodeńskim dokonano ostatnio kil* 
ka nocnych prób z tajemnkzemi promieniami 
śmierci, wynalezionemi przez chemika Schim- 
kusa. Podczas prób udało się wysadzk w po­
wietrze minę podwodną z odległości 200 me­
trów zapomocą promieni elektrycznych, prze- 

słanych drogą iskrową.

Najdrożsi hdzia w Ameryce.
V Stanach Zjednoczonych i Kanadzie istnie 

je 391 osób, które wartość swego życia oce­
niły na miljcm dolaró w lub powyżej i są w mo­
żności opłacania premji za ubezpieczenia tak 
wysokie.

Stwierdzono nawet, że liczba tych .osób 
wzrasta, gdyż w roku 1920 było ich 20.1, w 
ciągu reku przybyło 127.

Najwyżej ubezpieczony7, bo na 7 miljorńw 
dolarów, jest Pierre S, Du Pont; następnie ićlą: 
John C. Martin z Filadelfii, ubezpieczony na
6.540.000 dolarów; Wiljnm.‘Fox z Nowego- Jor­
ku na 6.500.000: Marshall Field, właściciel naj­
większego składy towarowego w Gnróag-a* na 
5.500.000; JI. L. Dillon z Nowego Jorku na
6.000 000; F. B Teters.® z Dayton na '5f.4St .000; 
Joseph M. Stehonk z Nowego Jorku na 5.350 000 

-Na trzy miljouy dolarów ubezpmczeari-są nvrg- 
■naei filmowi Adolf Zuckor i Jrrose H. Lasky; 
właścmie1 fabryki samochodów Walter P. Chry­
sler, J. H. Rand jun. i B-ook.

Z Ogólnej liczby 361 ubezpieczonych tej ka- 
fegor.u na równo mi* jon dolarów ubezpieczo­
nych jest 185.

Nowy aparat do nurkowania.
Miasto Bcutley w- Anglji. nawiedziła katastrof* opo-wodzi. Stan wody nie jest wysoki, aię woda 
opada już od kilku tygodni,' Taj też wielu Joniom grozi zawalenie się. % powoda rozmMtfych 
fundameipów. Fon.eważ woda jest tak ply.tką j e;. j Jódź -płynąć po niej nie może, iwiąo m ie­

szkańcy muezą broózić po kostki ,w wrodzie, iak to w-ełzimy na rycinie.

mt<m  MA*cm*wH. iis

„©nz 3 0 3 “
— N aśladujm y go we wszystkiom, aby 

m e w zbudzić podejrzeń, —  postanow ił. 
O krążył lim uzynę, by  zaitrza-snąć drzwiczki 
i u jrza ł na  stopniu  p rostoką tną  plam ę sz-ty- 
wnegi papieru . — W arto  obejrzeć, — mruk 
ną ł; —  Rusanow  niepotrzebnych św istków  
nie nosi p rzy  sobie, sądzę. ‘—  Schylił się 
■więc, odw rócił w palcach rzekom ą k a rtk ę  
i gw izdnął przeciągle na znak wfSfeiego 
zdumienia. Bowiem trzym ał w dłoniach do­
brze sobie znaną fotografję D a isy ..

Rozdział XXXIII.
ZDEMASKOWANIE.

Sir Jam es ujął obie dłonie kobiety w se r­
deczny uścisk.

—  W iem  na-pewno więcej, n ^  przypu­
szczasz, D aisy, — rzekł przyciszonym  gło ­
sem, gdyż n aw et on zdążył już odw yknąć 
nd zw yczajnej swobody w w ypow iadaniu 
sw ych m yśli; naw et jego zdołała w  tak 
krótkim  stosunkow o czasie .przytłum ić cięż­
k a  a tm osfera dzisiejszej Rosji. — Byłem 
z najwiekszem  uznaniem dla twego b o h a ter­
s tw a ,'jed n ak że  uważam , że dalszy twój po 
b y t tu ta j nie ma żadnego sensu. , tern w ię­
cej, że zostałabyś sam a. Ja ... w yjeżdżam  ju ­
tro .

—  Ju tro , —  pow tórzyła bezdźwięcznie.

— ’ Ju tro  o świme, n a  pokładzie „R 104”. 
Jak  wiesz zapewne z gazet, sow ieccy dele­
gaci, k tó rzy  podpisali t r a k ta t  handlow y ze 
Stanam i, wysiedli tu  dzisiaj i dwie kabiny 
opróżniły się w ten sposób. Zarezerw ow a­
łem obie, jedną d la  ciebie, d ruga dla mnie... 
Zresztą nie było innych am atorów  w zubo­
żałej Moskwie.

D aisy R indley potrząsnęła  przecząco 
głową;

— Dziękuję, ci. mój zacny przyjacielu. — 
odparła; —  ale... ja zostanę. Nie w ypełniłam  
jeszcze swej misji.

—  Zostaniesz? W h m  ponurym  graachup 
wśród tych chińskich zbirów7, szpiegujących 
każdy k rok  g o śc i? ’ Sama, pod jednym  d a ­
chem z bolszewickim  gentlem anem , m asku­
jącym  swe barbarzyńskie in stynk ty , jak  d łu­
go ja  tu ta j jestem ? Daisy, czy zastanow iłaś 
się nad tern?... „Nie w ypełniłam  swej mi­
sji” , powpadasz. W ypełni ją  k to  inny. P rzy ­
szła lady  R abbit nie potrzebuje, dzięki Bogu, 
troszczyć się o chleli... o tak  niebezpieczny 
chlet... A jeśli nawrot pogardzasz moją m ał­
żeńską- propozycją, —  dodał z goryczą; — 
to wiedz, że starego sir Jam esa  nie odmieni 
ta  rekuza: będziesz moim przyjacielem ,
moim najm ilszym  gościem, jak  długo zech­
cesz... Zaś po m ojej!śm ierci...

— Daj-że spokó,, Jam es, — w trąciła  
z ożywieniem : —  przeżyjesz mnie z pewno­
ścią. choć jestem  m łodsza. Przeżyjesz mnie 
w-łaśnie d la tego , że muszę tu ta j pozostać i 
coraz mniej wierzę w szanse swojego zw y­

cięstw a... Ale nie lękam  się bolszewików. 
Mam „list żelazny” , k tó ry  zabezpieczy mnie 
najskuteczniej. Oto i on, wodzisz? — podnio­
sła ku  jego tw arzy  d ło ń - na czw artym  p a l­
cu, obok ślubnej obrączki miała- duży p ier­
ścień z rabinem . —  To indy jska  robota, Ja - 
m as. W ystarczy  odsunąć ten ruchom y k a ­
mień, za d rasnąć się kolcem , uk ry ty m  pod ru 
bine-m, i w ciągu k d k u  m inut będę bezpiecz­
n a  przed wszełką napaścią... W zdrygnąłeś 
się, zacny, kochany  Jam es. A ja m yślę o tern 
spokojnie.

: Zapukano do drzwi. Chińczyk, k tó ry  im 
zazw yczaj usłngi-wał. p rzyby ł oznajmić, że 
profesor R usanow  nie będzie dzisiaj mógł 
zjeść kolacji z swoimi gośćmi. Profesor te ­
lefonow ał w łaśnie „z m iasta” , k a z ił  bardzo 
p rzep rosić ,'itd . itd .

Zasiedli wdęc do stołu we dw ójkę, i 
p o c z c iw y  sit Jam es w ystrzelał cały  arsenał 
p rzekonyw ujących argum entów  na tem at 
konieczności w spólnego wyąjazdu z Moskwy 
bez w zględu na. to. jak  się D aisy zapatru je 
na jego m atrym onjtdne wobec- niej zam ia­
ry. —  I wyjedzie-sz. jeżeli ci życic miłe, —  
zakończył.

Chc.ała odpowiedzieć: „a może właśnie 
mi zbrzydło to życie, lecz zmieniła zamiar. 
L ęka ła  się nowej kanonady  słów7, co go.sza, 
m orałów, nieuniknionych po tak  zgorzknia 
lej deklaracji: rozmowa, nawet z zacnym 
•Jamesem, drażniła ja niewypowiedzianie 

Ł tknęła ciszy i sam otności, p ragnęła się 
skupić nrzed w alną rozpraw ą z profesorem.

p ragnęła  się cło niej przygotow ać należycie. 
Pow iedziała to otwmrcie Jam esow i, on zaś 

\ nie poczuł się t-em do tkn ię ty , bowiem oboj 
1 ga- cechow ała bezw zględna szczerość, tak  
właściwa, Anglo-sasom , a tak  obca i często­
kroć gorsząca Słowian, rozm iłowanych 
w grzecznej obłudzie.

—  Zaczekam  n a  profesora, — rzekła, 
pow stając od sto łu ; —  od naszej rozm owy 
zależeć będzie, czy ju tro  opuszczę Mo-skwę 
w raz z tobą. Jam es, czy pozostanę tu taj,... 
być może, na  zawsze!

—  Sterowi-ec ma w ysta rtow ać  o czw ar­
tej nad ranem , D aisy droga, —  przypom niał 
jej: — k iedy  więc obwieścisz mi sw oją d e ­
cyzję?

P -zyrzek ła . że zapuka do niego skoro 
ty lko  rozmówi się z profesorem . K iedy to 
nastąp i, trudn-o określić, w szakże R usanow  
nie w rócił jeszcze i niewiadom o o k tó re j go 
dżinie pow róci; może dopiero po północy?

—  W szystko  jedno. Nie krępu j się, pro 
sze. Trzy, cz tery  godziny snu w ystarczą  mi 
aż nadto . Położę się zaraz, walizki już 
mam spakow ane.

T ak  rozm aw iając, pow rócili na piętro, 
do swoich pokoji, sąsiadujących z sobą, i 
niebaw em  Daisy posłyszała odgłos chrapli­
wego odderfiń; sir Jam es zasypiał m om en­
taln ie, budził się bez budzika  k iedy  chciał, 
słowem, naw et w  czasie snu był panem 
swej woli, lecz posiadał tę  n a d ę , ze chrapał' 
donośnie.

(Dalizjr eiq$ aag^pi
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